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Katastrofa budowlana w: Warszawie. 
Trzecia—w ciągu krótkiego czasu — kamie- 
nica wali się w gruzy. 


Z Warszawy donoszą: 

Powojenna fuszerka budowlana w 
Warszawie zaczyna przybierać potwor 
ne rozmiary. W ciągu ostatnich trzech 
miesięcy wali się w gruzy trzecia ka- 
mienica, stawiana ręką budowniczych 
— tandeciarzy. 

Wczoraj koło południa runął jeszcze 
tie wykończony dom przy zbiegu ul. 
Rakowieckiej i Kazimierzowskiej na 
Mokotowie. 3 

Od lipca roku ubiegłego buduje go 


dla siebie Michał Sankiewicz, pracow” | 


nik pocztowy. 


Plany budowy kamienicy przeszły | 


przez wszystkie instancje budowlane. 
Zatwierdzono je. 

W dniu wczorajszym robotnicy wy” 
dobywali ziemię z piwnie. Dokopawszy 
się do połowy fundamentów, przerwali 
robotę i wyszli na sąsiedni plac. Zbliża” 
ła się godzina obiadowa. 

| szczęście chciało, że robotnicy 
przerwali robotę nieco wcześniej, jak” 
by jakaś tajemnicza siła przestrzegła 
ich przed grożącem nieszczęściem. Gdy 
by nie ten szczęśliwy traf, pisalibyśmy 
znów o trupach ojców Todzin i nędzy 
wdów i sierot pozostałych po nich. 

W chwilę bowiem po wyjściu robo” 
tników z podziemi, runęła frontowa 
ściana domu. Pozostałe ściany domu 
grożą zawaleniem. 

YET APC si n e aaa a] 
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Zamach samohójczy 


popełniła 70-letnia sta- 
ruszka. 


Łódź, 18 lipca, 

(W polu przy ulicy Łagiewnickiej 
znaleziono staruszkę, zdradzającą słabe 
oznaki życia, w, 

Weżwano do niej pogotowie, które 
stwierdziło otrucie spirytusem  denatur 
rowanym. Desperatkę w stanje agonal- 
nym przewieziono do szpitala w Rado- 
TOSZCZU. Ç 

Była to 70-letnia Karolina Strągow- 
ska, zamieszkała przy ulicy Wawel- 
skiej 7. 

Staruszką od dłuższego czasu znaj- 
dowała się bez żadnych środków do ży- 
cia, co skłoniło ją do rozpaczliwego 
czynu. 


Tramwaj zderzył się 
z tiorożką. 


Łódź, 18 lipca. 

Wczoraj wieczorem na Shey ilh- 
skiego przed domem nr. 170 zderzył się 
tramwaj z dorożką. 

Dorożkarz, 66-letni Andrzej Szczep- 
ka, zamieszkały przy ulicy Marysińskiej 
26, spadł z kozła na bruk, doznając cięż- 
kich obrażeń cielesnych, 

Pogotowie udzieliło mu pomocy le- 


karskiej. 
Robotnica 
ofrua się sublimafem. 
Łódź, 18 lipca. 


Wczoraj wieczorem w bramie domu 
przy ulicy Anny 21 tarśnęła się na życie 
43-letnia robotnica Anna Eisenbergowa, 
zamieszkała przy ulicy Sienkiewicza 64. 
Wezwano do niej pogotowie, 
stwierdziło otrucie sublimatem. 

Desperatkę w stanie groźnym prze- 
wieziono do szpitala św, Józefa. 


które | kolicy wsi Rutki-Nowe, 


Katastrofa domu Sankiewicza może 
pociągnąć za sobą dalszą rujnacię. 
Szczytowa ściana sąsiedniej czteropię” 
trowej kamienicy p. Jana Odechow* 
skiego (ul. Rakowiecka 31) została zav 


grożona. abe? ; 
CATEI T RZEC ERER RA 


Na miejsce katastrofy. przybyła ko- 
misja miejskiej inspekcji budowlanej, 
która zadała przyczyny katastrofy, o* 


„raz zajęła się ustaleniem rozmiarów 


niebezpieczeńswa  grożącego domom 
sąsiednim. 


Gen Obregon — prezydent Meksyku 


Meksyk, 18 lipca. 
Nowoobrany prezydent Meksyku ge 
nerał Obregon został zamordowany nie 
daleko miasta Meksyku. Zamachowcy 
oddali do niego pise strzałów. 


Gen. Alvaro Obregon stał na czele 
partii wojskowej i odegrał w dziejach 
Meksyku wybitną rolę. 

Już w roku 1920 przy wyborach pre 
zydenta Meksyku Obregon- wywołał 
rewolucję wojskową i- przeprowadził 
zwycięską kampanię przeciw ówczes- 
nemu prezydentowi Carranzy. 


zamordowany. 
Zginął w 17 dni po wyborze. 


Carranza został wówczas skrytobój- 


Na marginesie. 
Na marginesie pustkę masz naraz: 
Znałazł się Nobile, zmilkł Waldemarag, 
Upał i nudę chwila nam niesie 
Na marginesie, 


Na jaką nutę nastroić lutnię, 

Gdy się nie dzieje nic absolutnie, 

I tylko we śnie reporter ma tu 
Trochę tematu, 


czo podczas snu zamordowany, Obrego- | Lecz mus nie łaska, w pilnel potrzebie 


na zaś wybrano niemal 
prezydentem Meksyku. 

W roku 1924 Obregon ustąpił miej- 
sca Callesowi wobec tego, że konsty- 


tucia nie pozwalała na ponowny wybór i 


dotychczasowego prezydenta. 

W międzyczasie jednak zmieniono 
konstytucję, umożliwiając Obregonowi 
dojście z. powrotem do władzy, 


Dnia 1 lipca r. b. został też wybrany 
prezydentem Meksyku jako jedyny kan: 


dydat, Rządy miał objąć dopiero w gru 
dniu r. b. 


a a Ja 


Waldemaras zapewnia, 
że do wojny polsko-litewskiej nie dojdzie. 


Ryga, 18 lipca. 
Z Kowna donoszą: ` 
Waldemaras, przerażony paniką, ja» 
ką wśród ludności wywowały pogłoski 
o wojnie z Polską, przez niego zresztą 
odtrzymywane i rezdmuchiwane, od- 


n 
. 


był dzisiaj tonara prasową z przed 


stawicielami dzie 
zagraniczny 

Waldemaras wygłosił przemówienie, 
w którem m, inn, oświadczył: 

Litwa w dotychczasowych rokowa~ 
niach z Polską wykonywała zalecenia 
grudniowej rezolucji Ligi Narodów, Pol- 
ska usiłowałą zmusić Litwę do uznania 
pac quo, na co się Litwa nie chce zgo- 

zić, i 


Wysunięte przez Polskę -żądanie 
zwrotu strat wskutek naruszenia neu- 


z 


ów miejscowych i 


tralności przez Litwę w czasie wojny pol 

0-sowieckiej w r.*1920 oraz działalno- 
ści litewskich partyzantów i szaulisów 
nazwał Waldemaras drwinami, 

Litwa zaproponuje zebranie się ple- 
narnej konferencji polsko - litewskiej w 
Królewcu na czas po 15-tym sierpnia rb. 

Waldemaras zapewniał w dalszym 
ciągu, że żadnych manewrów nad gra- 
nicą polską na Litwie nie było. 

Waldemaras zakończył przemówie- 
nie następującemi słowami: 

— W możliwość wybuchu wojny pol- 
sko-litewskiej w razie rozbicia się roko 
wań w Królewcu nie należy wierzyć. 
Wojna z Litwą wznieciłaby pożar świa- 
towy. W Polsce niema śmiałka, któryby 
się w tych warunkach zdecydował na 
wywołanie wojny. 


Rząd zażąda w jesieni 
przywrócenia skreślonych przez Sejm kredytów. 


z Warszawa, 18 lipca. 

Poszczególne resorty opracowały 

swoje preliminarze budżetowe na rok 
budżetowy 1929/30. 

Obecnie preliminarze te są przed- 
miotem prac w poszczególnych minj- 
sterstwach. Prace te zakończone zo” 
staną w drugiej połowie sierpnia i w 
tym czasie wpłyną do ministerstwa 
skarbu. Preliminarze budżetowe na nad 


chodzący rok budżetowy będą prawdo* 
podobnie nieco wyższe od preliminarzy 
obecnych. 

Niezależnie od powyższego — jak 
się dowiadujemy — z otwarciem sesiji 
sejmowej na jesieni, rząd wystąpi do 
Seimu o nadzwyczajne kredyty. W! kre 
dytach tych zostaną wznowione pozy” 
cje poprzednio przez Sejm odrzucone. 


Przemytnik zastrzelony na granicy 
niemieckiej. 


Z Augustowa donoszą: 

Na granicy polsko-niemieckiej w o- 

gm. Bargłów, 

został zabity z karabinu przez straż cel- 

na 18-letni przemytnik Stanisław Oskro 
4 


Nastąpiło to w czasie strzelaniny, pod 
jętej przez funkcjonarjuszów straży cel- 
nej, którzy natrafili na bandę przemyt- 
ników. Przy zabitym znaleziono kilka 
worków jedwabiu i skórek, szmmuglowa 
nych z Niemiec. 


iednomyślenie | Zawsze coś niecoś a się wygr: eble, 


Więc: do Chadecji w stosunku „anty“ ` 
Stał się Korfanty. 


Druga wiadomość, prawie że Świsża 
Pan Nowaczyński ku B. B. zmierza. 
Pozatem: miną upały w Łodzi, 

Jak się ochłodzi. 


Dzis konferencia w sprawie 


strejku budowlanego. 


Łódź, 18 lipca. 

Jak się „Expres“ dowiaduje inspel» 
tor pracy p. Wyrzykowski na dzień dzi- 
siejszy na godzinę 11-tą przed  połud- 
niem zwołał konierencję porozumiewaw 
czą przemysłowców budowlanych i ro- 
botników, 

Obie strony zainteresowane oświad- 
czyły p. inspektorowi, że przybędą ma 
konferencję. 

Istnieje pewna możliwość likwidacji 
strejku już w dniu dzisiejszym, 


Dzielnica kupiecka 
w płomieniach. 


Nowy Jork, 18 lipca. 
Wielki pożar zniszczył cały kome 
pleks gmachów w dzielnicy kupieckiej 
miasta Felma pod Montams. Między im 
nymi spłonęło całkowicie 20 domów 


W Zakopanem mróz. 


Zakopane, 18 lipca. 

Dziś w godzinach południowych prze 
ciągnęła nad Zakopanem bnrza grado- 
wa, połączona z piorunami, Grad wyrzą 
dził miejscami poważne szkody. Nad: 
mienić należy, że onegdaj w nocy Szron 
przy temperaturze — 4 ©. zniszczył w 
Zakopenem i okolicach zasiewy ziem 
niaków, 


z 


* 


Nowy austrjacki min. spra: 
f wiedliwości. 


POSEŁ DR. SLAMA, 


sostał austriackim min. sprawiedliwości 
na miejsce dr. Dinghofera, który musiał 
ustąpić z powodu sprawy Beli Kuhna. 


| ców ERS 
Widmo podu 
w Rosii, 
Na Ukrainie bułka jest 


środkiem leczniczy m. 


Wychodzące w Kijowie pismo „Pro- 
letarska Prawda“ w numerze z dnia 28 
azerwca r, b. podała wiadomość, rzuca- 
jącą światło na stosunki aprowizacyjne 
w płynącej niegdyś „miodem i chlebem“ 
Ukrainie, Otóż czytamy, że Sowiet okrę 
gowy w Kijowie pozwolił kooperatywom 
sowieckim na wypiek i sprzedaż białego 
chleba, Lecz nie każdy obywatel Kijo- 
wa ma prawo kupić upragnioną bułkę, 
według bowiem uchwały Sowietu kupić 
może tylko chory, posiadający odpowie- 
dnie zaświadczenie lekarskie, I tak cho 
rym dorosłym wolno kupować nie wię- 
cej, niż 400 gramów, chorym dzieciom od 
4 do 10 lat — po 200 gramów, dzieciom 
zaś do 4 lat — po 100 gramów 

Każdy chory przy kupowaniu bułki 
powinien wylegitymować się odpowied- 
niem zaświadczeniem urzędowych punk 
tów lakarskich. Chorzy zaś robotnicy o- 
prócz zaświadczenia lekarskiego powin 
ni posiadać jeszcze zaświadczenia Komi 
tetów Fabrycznych, że potrzebują białe 
ga chleba. Sprzedaż białego chleba ma 
się odbywać w posiadającym prawie pół 
miljonową ludność Kijowa — tylko w 
czterech sklepach sowieckich. 


R d a A 


Reduta Prasy, 


A więc tylko jeszcze kilka dni dzieli 
das od największej sensacji sezonu let- 
niego: Reduty Prasy w Helenowie. 

Już w tej chwili śmiało można powie- 
dzieć, iż impreza ta będzie czemś impo- 
Aojącem, niezapomnianem dla żądnych 
tozrywek łodzian. i 

Bliższe szczegóły narazie trzymane 
3ą w tajemnicy. Nie możemy więc je- 
sj zaspokoić ciekawości czytelni- 

w. 
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W. Atlantic City (St. Zjednoczone) 
zmarł najgrubszy człowiek na świecie. 
Ważył on bezwarunkowo najwięcej ze 
wszystkich 110 miljonów obywateli- St. 
Zjednoczonych, znany też był jako naj- 
grubszy w całym Świecie człowiek. Na 
trzy miesiące przed śmiercią Emory Tit- 
man (tak się ów grubas nazywał) ważył 
192 kilogramy. . - ; 

Titman by łczłowiekiem stosunkowo 
bardzo młodym, umarł bowiem, mając 
zaledwie lat 38. 

Zmarły był dzieckiem pasa rodzi- 
ców i już jako mały chłopczyk zdradzał 
ogromne skłonności do tycia. Mając za- 
ledwie lat dziesięć, ważył już 62 kilogra 
my, a jako trzynastoletni chłopak zaan- 
gażował się do kabaretu itko boy 

Dostał on tam piękną liberję, a cały 
jego obowiązek polegał na tym, by stać 
przed drzwiami i zabawiać gości swą 
arcyśmieszną figurą; pomagał on goś- 
ciom jednocześnie przy zdejmowaniu 


t. 

Później właściciel wędrownego cyr= 
ku zaangażował go do siebie. ory 
jeździł z nim po wszystkich miastach SŁ 

jednoczonych, otrzymując wcale dobrą 
pensję. W tym czasie Titman ważył już 
134 kilogramy i słusznie mógł dobijać 
się o tytuł championa wielkiej wagi na- 
wet wśród największych grubasów New 
Jorku. 

W r. 1920 odbyły się w St. Zjedno- 
czonych zawody dla największych gruba 
sów państwa. Że wszystkich części kra- 
ju zebrało si ęoxało dwustu grubasów, 
a między niemi najszczuplejsi nawet 


ważyli 130 kilogramów, Kandydaci mniej 


szej wagi nie byli wcale brani w rachubę 


Rodzina Józera Judko Koczuje w Księżnie, w Poznańskiem w pów. wrzesii- 

skim, pod gołem niebem. Judek prscow nik kolejowy, został zwolniony z pracy 

i to bez renty. Przeprowadzono eksmisję i wyrzucono jego i rodzinę __podczas 

gdy mieszkanie stoi pustką. Judek jest chory na płuca, dzieci jego są również 
chorowite. Otóż obraz z dna nędzy. 


W Zakopanem słaneło mauzoleum JANA KASPROWICZA, zmarłego w ubie. 
głym roku genialne go poety polskiego, 0 


Największy grubasświata 
zmarł na atak apoplektyczny, prze- 
.. żywszy: 38 lat. = 
Ważył on 192 kilogramy. 


' W zawodach tych zwyciężył Titman 
|ważący 156 kilogramów; otrzyma on na 
grodę w sumie czterech tysięcy dola- 
rów. W pięć lat później powtórzono za- 
wody, lecz i tym razem Titman wziął 
pierwszą nagrodę; nic dziwnego, skoro 
tego okresu przytył. bardzo znacznie i 
ważył już 1791 kilogramów, 

Wtedy to-Titman otrzymał tytuł naj- 
większego grubasa na świecie, a nagrodę 
4 tysiące dolarów powiększył pewien 
nudzący się miljoner o dalsze 5 tysięcy 
dolarów. 

Dopiero przed dwu laty Titman cał- 
kiem niespodziewanie odziedziczył duży 
spadek; dzięki temu więc mógł całkowi 
cie poświęcić się swej namiętności, po- 
legającej na tym, by jeść dużo i dobrze. 
Było to kręceniem bicza na własną skó- 
rę, gdyż lekarze i tak zapowiadali mu 
| przykre życie; on jednak na nic nie zwra 
cał uwagi, nie dał się nakłonić do żadnej 

kuracji, owszem, stawał się coraz grube 

, aż doszedł wreszcie do fantazyjnej 
wagi 192 kilogramów, 

W początkach roku ubiegłego Tit- 
man dostał ataku apopleksji Lekarze 
oświadczyli wówczas, że jeśli nic nie u- 
czyni w kierunku opandwania choroby, 
nie pożyje dłużej nad jeden tok. Titman 
opanował jednak kryzys i postanowił, pa 

iętając o- zapowiedzi lekarzy, resztę 
swego majątku sumiennie zużyć w ciągu 
pozostałych dwunastu miesięcy. 

Posiadał wtedy jeszcze 50 tysięcy do- 
larów, które sumiennie rozdzielił na 12 
miesięcy. Pieniądze te rzucał wprost gar 
ściami; pozwalał sobie na wszelkie moż 
liwe zbytki, urządzając dla przyjaciół 
i wielbicieli bankiety, To też udało mu 
się istotnie wydać w ciągu roku wszyst- 
ie pieniądze. 

Włedy dopiero okazało się, iż leka- 
rze się pomylili; upłynęło bowiem 12 mie 
i i itman czuł się doako. 

ie 


Lecz okrągłe kształty grubasa oka- 
zały się tym razem nieporównanie mniej 
pociągające, to też impresario wkrótce 
wypowiedział umowę. Biedny grubas 
zmuszony był do “zarabiania na życie, 
przyjąwszy stanowisko szofera. 

Trzeba jednak przyznać, że szofer 
tego typu, co Titman był najbardziej 
popularną osobistością w całym mieście; 
może też skutkiem tego pewne towarzy= 
stwo filmowe zaproponowało mu przed 
kilku tygodziami pewną komiczną rolę. 

Nie doszło jednak do tego. Lekarze 
pomylili się coprawda, lecz tylko o trzy 
miesiące. Bo przed kilku dniami Titman 
znowu dostał ataku, który tym razem 
okazał się śmiertelny. 


Przyszła cesarzowa 
Japonii. 


STSUE MATSUDATRA. 
córka posła japońskiego w Waszyngto« 


następcę tronu, ponieważ mikado nia ma 
dzieci. 
PDZ 


Drugi kongres gra- 
fologów w Paryżu. 
Badania przy pomocy 


filmu.—Dojrzałość pisma, 


Drugi kongres grafologów w Pary- 
żu zgromadził wielką liczbę uczonych i 
specjalistów, którzy zbijali wiele do- 
tychczasowych poglądów nieuzgodiio- 
nych lub zgoła błędnych jak rów” 
nież dyputowali nad nowemi zdo- 
byczami w tej dziedzinie. Obrady wy- 
wołały wielkie zaciekawienie wśród gra 
fologów zawodowych i amatorów. Rów 
nież siery policyjno - sądowe żywo za- 
interesowały się nowemi zdobyczami 
grafologii, gdyż analiza pisma, w wielu 
wypadkach decyduje o kierunku śledz- 
twa, a nawet wyroku. 

Jedną z najnowszych pomocy bada: 
nia zmiany charakteru pisma i sposobu 
pisania pod wpływem uczuć, to zdjęcia 
kinematograficzne ruchów pióra i ręki 
piszącego. Zdjęcia dokonywane są w la 
boratoriach, przyczem piszący sztucz- 
nie wprowadzany jest w stan podraż- 
nienia, zdenerwowania, smutku itp. o- 
trzymane obrazy, wyświetlane w. po- 
wolnem tempie, pozwalają wniknąć w 
każdy szczegół techniki pisania, oraz 
określić czas potrzebny do nakreślania 
litery lub jej części. s 

W ten. sposób, przekonano się, że im 
większa litera, tem szybciej poruszamy 
piórem. Dlatego też napisanie np. litery 
„€“ trwa równie długo jak litery ,l*. 
Jeżeli na końcu pióra przylgnie włos 
lub jakikolwiek drobny przedmiot, na- 
wet nie powodujący zalewania pisma, 
zaraz zwalniamy tempo pisma. Wynika 
to z rozprószenia uwagi. Również do- 
wiedziono, że celem postawienia kropki 
więcej trzeba czasu niż do nakreślenia 
krótkiej kreski, po większej części zaś 
piszemy kropkę właśnie jako bardzo 
krótką kreskę. 

Jednym z ciekawych zagadnień to 


| pismo jest niezdecydowane i przekształ 
ca się nieraz z miesiąca na miesiąc. Do- 


piero około piętnastego roku życia pis- 
mo staje się dojrzałe i zmienia się tyl- 


W młodych latach bowiem, jak. to każ- 
demu z własnej. obserwacji wiadomo, 


ko nieznacznie. Na zmianę charakteru 
dojrzałego pisma wpłynąć może tylko 
silne, chwilowe uczucie, natomiast dtu- 
gotrwałe. cierpienia patologiczne najczę 
ściej wpływu na pismo nie mają, gdyż 
do cierpienia chory się przyzwyczaja. 


— Na linji Canadian Pacific Railway, biegną 
cej u podnoża Gór Skalisych, na skuek wybuchu 
koła lokomotywy, zabici zostali maszynista ł 
palacz. 

— B. amerykański sekretarz stanu Hughes 
przybył dziś do Wiednia, 


Ę 


nie, wyszła za mąż za ksiecia Chi-chi-Lu, 
Młody brat cesarza Hirohit uchodzi za” 


wiek,,w którym ustalamy swe pismo. - 


i 


e ROZNE - EXPRESS" 


Łódź przy 40” R. w słońcu... 


Rzeki wody sodowej wypito w Łodzi pod- 


|. Czas ostatnich upałów. 
„Wodopoje* powstają jak grzyby po deszczu. 


TE Łódź, 18 lipca. wnętrze wstawia się balon, z wodą so- 

Tylko dzięki temu, że Łódź jest mia: dową, na wierzchu skrzyni cerata ti- 
stem nigdy nie przerywanej pracy i dzież przyrząd do płukania szklanek, 
nigdy nie przerywanych „interesów, | wreszcie dwie szklane rury z koloro- 
ulice naszego miasta nie są puste i wy-, wemi płynami. zwanemi — ( mniejszą 
marłe nawet podczas najbardziej „egip lub większą słusznością) „sokiem ma- 
skich“ upałów.... A al? linowym* lub „sokiem cytrynowym” — 
| Puste i wymarłe nie były. też ułice|! interes gotowy... ; 
Łodzi podczas ostatnich kilku „niemo, |, Zadne inne inwestycje 


"me śą po- 


Sin 


aeee ee m a A 


Heigolana. 


na Łódź rzęsistę potoki goracego, pło- 
miennego światła i ciepła słonecznego.. 
-| Wczoraj „uspokoiło się** nieco, lekki 
jakby walczący. usilnie a daremnnie o 
prawo padania deszczyk wisiał przez 
dzień cały w powietrzu. Parno jednak 
jest. nadal —. fala gorąca niewątpliwie 
nie: minęła jeszcze a wraz 4.nią. — nie 
mitat również jeszcze aktes powodze- 


66-letni lekarz opłynął | 


źliwych”* dni, jednak — ludzie suuli się; trzebne, ogłoszenia w, celu Kaptowania 

16: - klijentów są całkiem zbędne — wszy- | ni 
stko to załatwia już Pan Bóg, zsyłałąc! jów"... | ` R. 
można było zauważyć nieco ożywienia | 7 Oaea N TEE RE PRETO 


po nich jak — muchy po - kąpieli w 
rosole... Jedynie miejscą, w, których 


to były — trotuary przed: budkami zj 


wodą sodowae (. © 00.0 
Tam jedynie wykazywał spocóny 

łodzianin nieco energii żywotnej, nie- 

zbędnej w celu rychłego zdobycia ożyw 


czej szklanki „czystej * lub „z sokiem“. |- 


s4 
$ 


W większości „tych „miejsc „trzeba. 
było istotnie sporo energii w tym celu, 
bo budki te były przeważnie — formal=" 


nie obłężone... Takiego powodzenia ży- 


czyłby sobie niejeden kupiec tódzkiļ 


przez rok caly... 


Nieprawdopodobne ilości płynów wy} 
piła też Łódź w tych ostatnich dniach... ; 


Mimowoli zastanawia. się człowiek: 
skąd biorą się takie rzeki wody sodo- 


wej w mieście, które nie posiada... anif 


rzeki, ani kanalizacji... 
"| 


Jest to snać tajemnica wszystkich 


tych „budek“ których taka imponująca 
ilość powstała na gruncie naszym 
zwłaszcza w ostatnich czasach... Kate- 
gorja sprytnych łodzian - właścicieli 
sklepów. z łakociami, owocami itp., zor- 
jentowała się szybko w „gorącej ko- 
niunkturze” i kto tylko miał do dyspo- 
zycji witrynę sklepowe okno, bramię lub 
jakąkolwiek inną „ubikację”, jeszcze na 
„wodę sodowa“ nie zużytkowaną — 
„na poczekaniu, w drodze chociażby 
„improwizacji — urządził „wodopój”... 
Urządzenie nie jest. przecież zbyt 
kosztowne... Duża skrzynia, w której 


„Kieszonkowcy 
rozwijają ożywioną dzia- 
alność oo oo 
| Łódź, 18 lipca. .. 
Od kilku dni +kieszonkowcy łódzcy 
rozwijają wytężoną działalność, a czem 
świadczą protokuły policyjne. w” 
W tramwaju w czasie jazdy na dwor 
rzec kaliski p. Eliaszowi Golszlekowi, 
skradzionó portiel, zawierający weksel. 


na sumę 10 tysięcy złotych i dwa bry-|. 


antowe pierścionki. ` 

Na ulicy Piotrkowskiej skradziono 
fierszowi Toporowi, zamięszkałemu 
przy ulicy Kilińskiego 15, portiel, ża- 
wierający 600 złotych, 5 dolarów i ksią- 
żęczkę wojskową... 


2 


Krwawe rozprawy na- 
ŻOWE. 


i Łódź, 18 lipca. 

Wczoraj po północy w mieszkaniu 
włashem przy ulicy Gdańskiej 8 został 
ranny nożem 29-letni Artur Szejnman. 

Udzielono mu pomocy lekarskiej. 

se 
: SB; > 

W mieszkaniu przy ulicy Kilińskie- 
to 85 w czasie bóiki został poturbowa= 
ny robotnik Władysław Cichocki, za- 
mieszkały przy ulicy Głównej 36. 

Pogotowie w stanie dość ciężkim 
orzewiozło go do domu. i 


W podwórzu domu przy ulicy Ale- 
ksandrowskiej.22 na 9-letniego Syna 
szewca Chaima Kirszenbauma napadł; 
iakiś zbir, który zranił go nożem. ` | 

Chłopcem zaopiekowało się pogo” 

Wiee 


ee, 


i Prace nad poszczególiemi pawilonami Powszechittej Wystawy Krajowej sh w 
| pełnym toku. Na całym terenie PWK. pracuje armia robotników, Jest rzeczą 


mia niezliczonych - łódzkich: „wodopo- 


I 
n 
ŻA 


1 
| 
| 


Dr. Schiff, 66-letni 
opłynął wyspę. Helgoland (5:000 me- 
trów obwodu) w ciągi 4 godzin 56 m. 


WRWEKRANRKRNRNNRA 


Porwany przez trans- 
o misję. © 


Tragiczny wypadek przy: 


ul. Zgierskiej 24 
Łódź, 18 lipca. 
Tragiczny 
domu przy ulicy Zgierskiej 24, ` 
_Dozorca tej kamienicy © Franciszek 


Lenczewski w czasie reperacji, „motoru. 


pewną, że w dniu otwarcia wystawy wszystkie pawilony będą gotowe. Zdjęcie į elektrycznego zosał porwany przęz tran 
nasze przedstawia fragment budowy pawilonu spożywców na PWK. 


43 M | Łódź, 18 lipca. 
Przed pięciu laty Kazimiera. 
ska. rozstała się ze swym 


pracę w fabryce. - 


przyszłości przyśle jej pieniądze, by moġ 


Jta doń przyjechać. 


W.Częstochowie -się pobierzemy. 
Bądź dobrej myśli — mówił przy pożeg- 
namit p4 } i | 

"Nie spelnił jednak tej obietnicy. 
Przez pierwsze kilka lat wodził ja 
obietnicami, a później zupełnie przestał 
pisać do niej. i 
Dziewczyna była. zrozpaczona. 
Kochała go bowiem całym sercem 
ślubnym kobiercu. 
Gdy na kilkanaście listów nie otrzy- 


|mała żadnej odpowiedzi, wyjechała wre- 


szcie do Częstochowy. ! 
Udała się wprost do Boraka, którego 


— Czyje to dziecko? — spytała go 
drżącym głosem, 

— To mój syn — odparł spokojnie— 
ma już trzy lata. Nie miał mi kto prowa- 
dzić gospodarstwa, więc zamieszkałem 
z pewną dziewczyną, 

„= Mogłeś przecież mnie sprowadzić, 

— Nie miałem na to pieniędzy. Ona 
dobrze zarabia i nawet mnie pomaga, 

— Czy ty ją kochasz? 
` — Nie, ale jestem do niej przywiąza- 
my, bo jest matką mego syna. 

Korowska więcej go o nic nie pytała 


i szybko wyszła z mieszkania nie żegna- 


jąc się z nim 


TOW- 
ochankiem, | 
Antonim Borakiem, który przeniósł się|chanka, uważając go za przeszkodę w 
laa stałe do. Częstochowy, gdzie uzyskał |ich szczęściu, WZT 


Borak obiecywał jej, że w najbliższej |go życia. 


i święcie wierzyła, że stanie z nim naj- 


_|zastała w mieszkaniu bawiącego się z maj, 
tym :chłopczykiem, 


|Zamordowała syna rywalki, 
uważając go za przeszkodę swego szczęścia. 
Zbrodniarka skazana została na 5 lata więzienia. 


Nazajutrz wieczorem, gdy chłopczyk 
był sam, znów zjawiła się u Robaków. ` 
` Postanowiła zamordować syna ko- 


Kilku uderzeniami noża pozbawiła 
Po dokonaniu zbrodni ukrylt się, lecz 
została odnaleziona przez policję. 
Częstochowski sąd okręgowy skazał 
ją na 3 lała więzienia. 


— -~ — 


Pomógł uciec z aresztu włamy wecza 


gmisję. KZ) AE 

Doznał on ciężkich uszkodzeń cie 
lesnych. Pogotowie przewiozło poszko« 
dowanego w stanie nieprzytomnym. do 
szpitala przy ulicy Drewnowskiej, 


Przez pomydkę 
ofruła się amoniakiem. 


Łódź, 18 liśca. 
W dniu wcozrajszym żona numerowe 
go zakładu kąpieloweśc przy ulicy Za- 
chodniej 38 przez pomyłkę zamiast - de- 
karstwa napila. się większej dozy amo- 

niaku, A; 
Wezwano do aiej pogotowie. Lekarz 
po udzieleniu pomocy przewiózł chorą 
w stanie bardzo ciężkim do szpitala w 
Radogoszczu, 
POŁURET 


wi 


Sąd skazał Teofila Suszyńskiego na 4 miesiące 


Łódź, 18 lipca. 

Z aresztu prewencyjnego w Stryko- 
wie zbiegł groźny włamywacz Jan 'Hu- 
libert. | 

Ucieczkę spostrzeżono w. godzinach 
porannych. x , 

Okazało się, iż aresztant w nocy wy- 
borował w suficie znaczny otwór i przy 
pomocy linki, skręconej z koszuli i ręcz- 
ników wydostał się-na dach posesji. 

Zarządzony energiczny pościg mie 
dał żadnych rezultatów. ' 

W toku dochodzenia ustalono jedy- 
nie, że Hulibertowi pomógł w ucieczce 


aresztant Teofil Suszyński, który prze | 


bywał w tej samej celi. 


więzienia. 


chciał wydostać się.na wolność lecz zró 
zygnował ze swych zamiarów z jakichś 
niewytłumaczonych względów. 

Władze pociągnęły go do odpowie- 
dzialności karnej zą pomgc: ofiarowaną 
zbiegłemu włamywaczowi, 

Suszyński: wczoraj znalazł się przed 
sądem, i ; 

Nie przyznał się do winy-i bronił się 
w następujący sposób. » 

— Pocóż miałem pomagać Huliherto 
wi, gdy wiedziałem, źe będę za to ukara 
ny. Nie wiedziałem nawet, że ma zamiar 
zbiec, Krytycznej nocy spałem bardzo 
twardo, Zresztą, gdybym wiedział a je: 
go przygotowaniach prędzejbym sam t- 


Suszyński ułatwił mu pracę przy bo» |ciekł, niż jemu pomagał. s 
rowaniu utworu i zaofiarował mu włas- 
uą bieliznę z której skręcili linkę, 

Widocznie  aresztant ten również 


Sąd oparł się na zeznaniach dozór: 
ców aresztu strykowskiego i skazał Sue 
szyńskiego na 4 miesiące więzienia, 


lekarz berliński, 


„wypadek miał miejsce. w 


_— 


mz 


Str. 4. 


— Czy pan dobrze widzi przez swo” 
łe okulary? 
— Podwójnie. 


— Wiięc zdejm je pan, jak pan ber 


dzie obliczat moje długi. 


Przez monokl: 


W HOTELU PANI BIEBERGOLD. 


Kantorowicz przyjął kilka nowych 
zastępstw | wskutek tego rozjeżdża 
obecnie po prowincji. 

W tych dniach bawił przejazdem w 
Toruniu, Jeden z tamtejszych kupców 
wskazał mu jako dobry hotel — zajazd 
niejakiej pani Biebergold, 

Kantorowicz zażądał więc pokoju. 
Wkrótce jednak począł się awanturować 
na korytarzu... Przybiegła gruba pani 
Biebergold: 

— Co się stało?.. Dlaczego pan robi 
takle awantury ?... 

— Jakto: dlaczego? To jest nopro- 
stu niesłychane!.. Niechto pani wej- 
dzie tu do pokoju i obejrzy sobie tę po- 
ściel!... 

Gospodyni wzruszyła ramionami i 
weszła do numeru. Kantorowicz ściąg- 
nat z łóżka pierzynę i wskazując na 
prześcieradło: 

— Niech pani patrzy!... 

— Co tu jest do patrzenia? Informu- 
te się zdziwiona pani Biebergold. 

— Jakto co? Jak można wymazać, 
żeby porządny gość spał na takiem 
brudnem prześcieradie?!... 

— No — wie pan... obruszyła się te- 
raz gospodyni, dowiedziawszy się na- 
reszcie, o co chodzi, na tem przeście- 
radle spał przez pięć tygodni z rzędu 
jeden kupiec z Bydgoszczy — on był 
napewno jeszcze taki porządny gość 
fak pan i — żeby chociaż słówko po- 
wiedział... 


COŚ CIEPŁEGO. 


" Na trzeci dzień po prayie2dzie do 
Sopot poczuł Goldstein ból gardła przy 
łykaniu. Poszedł więc do lekarza. Ten 
zbadał go i orzekł: 

— Niech pan przez kiłka dni prze- 
stanie się kąpać a w każdym razie — 
Me pan nosi coś ciepłego dokoła 
szyi. 

Tego samego dnia popołudniu spo- 
tyka lekarz swego pacjenta — na plaży 
w kostiumie kąpielowym. Goldstein sie- 
dzi na piasku, za nim zaś — uwiesiw- 
szy mu się oburącz na szy! — siedzi I 
flirtuje wcale niedwuznacznie jakaś na 
dobna, również w trykoty kąpielowe 
przyodziana dziewoja. 

-— Ależ panie Goldstein — ładny z 
pana pacjent!... Miał pan przez kilka dni 
nie kąpać się, 

— A czy ia się kąpie, panie dokto- 
tze? Broń Boże.. A w każdym razie 
— przecież mam coś ciepłego dokoła 
szyi! Rem. 


Zazirosna żona lofnika. 


Pani Emery Westerlake w Chicagu 
wniosła do sądu skargę rozwodową prze 
ciwko swemu mężowi, a to w tym celu, 
by mu przeszkodzić w planowanym lo- 
cie nad oceanem, Oświadczyła ona przed 
sądem, że teśo rodzaju imprezy może 
przedsiębroć człowiek nieżonaty, ale nie 
ojciec rodziny, który posiada troje dzie- 
ci. Pozatem wie ona dobrze, że mąż jej 
przez swe śmiałe wzloty chce zwrócić na 
siebie uwagę ładnych dziewcząt w Chi- 
cago, z których dwie czy trzy zamierza 
nawet w aeroplanie zabrać ze sobą do 
Paryża, 


„,EXZPRESS* 


— Padłem ofiarą katastrofy. Leża” 
łem 24 godziny, przysypany gruzami. 

— A jak was wydobyto, czyście je” 
szcze żyli? 


Ojciec polonista: Jeżeli jeszcze raz 
użyjesz obcego wyrazu, zrobię z ciebie 
marmoladę! 


Dziki czyn awanturnika. 


Pobił i sponiewierał kobietę, którą widział po raz 
pierwszy. 


Z Warszawy donoszą: sai spieszył z pomocą napadnię- 
Wielki upał, istny żar, który lał się| tei | 
wczoraj z nieba na zamarłą z powodu|  Zdziczały awanturnik wbiegł do do- 
gorąca Warszawę — stał się przyczyną | mu, w którym stale zamieszkuje, przy 
dzikiego, bezprzykładnego zajścia na ul. | ul. Twardej 29. Pognali za nim dozorca 
Prostej. domu i ponani 2 ya naj- 
pierw zrzucił ze schodów dozorcę, a pa” 

W RO 2 kj Aaa pry tem usiłował rozbroić policjanta, Całe 
i m ny za OpOT | szczęście, że w porę przybyła pomoc, 


władzy, Edward Czarniecki (ul. Twar” i 
da 29), BA podoliy. Nade przód do” aonana z posterunkowycl Michalaka i 


mem nr. 4, widocznie z powodu udaru 
slonecznego dostał ataku szału. Zaczął 
gonić przechodniów po ulicy. Wreszcie 
dopadł przechodzącej ulicą kobiety i 
rzucił się na nią z pięściami. Napadnię” 
ta usiłowała zbiec, ale drab chwycił ją 
za gardło i nawet krzyczeć nie pozwo” 
ił — tylko bił „bykiem“ w piersi i ko” 
lanami w brzuch. Wreszcie maltreto” 
wana kobieta zalała się krwią, a w kil- 
ka chwil później omdlała z bólu i padła 
na ziemię. Drab rzucił się do ucieczki. 


Pobiegł za nim posterunkowy Osie" 
cki, który zaalarmowany przez prze” 


156-Iletni serb 
myśli po raz ósmy o małżeństwie. 


gdy pewien dziennikarz |ny tryb życia, pracował wiele i ciężko, 
angielski odkrył w osobie 150-letniego | nie mógł pozwolić sobie na żaden zbytek 
turka Zara - agi najstarszego człowieka nawet nie palił fajki, ani cygar.  Żywił 
na świecie, a nawet potrafił nakłonić go |się niemal wyłącznie pokarmami roślin- 
do opisania swego życia, stało się modne |nemi, które wolał od mięsnych, Alkoho- 
wyszukiwanie po całym świecie najstar- |lu nie pił nigdy. Dopiero w setną roczni- 
szych ludzi, cę swych urodzin, wypił parę  tkielisze 
Broszura, jaką ów Zara - agi wydał, |ków wina, które ofiarował mu burmistrz 
zrobiła mu taką reklamę, że obecnie ma |rodzinnego miasta, Starzec po wypiciu 
om udać się do St. Zjenodzenych i w sze |jego tak sobie dogodził, że spał przez 36 
regu miast osobiście pokazać się i udo-|godzin, Wnukowie myśleli, iż nigdy wię 
wodnić, że jaoi porie prawdziwą, nie |c pe nie wstanie. 
7 | dku 


wni. ! 
Mimo wściekłego oporu awanturni* 
ka obezwładniono — związano sznura” 
mi i odstawiono do komisariatu policji. 

Nieszczęśliwą ofiarę brutalnej napa” 
ści panią Józefę Rosołowską (Twarda 
13) odwieziono do domu. Jest ona po 
ważnie chora. | A 

Badana przez policję, ofiara napadu 
zeznała, iż Czarnieckiego nigdy nie zna” 
ła i widziała go wczoraj po raz pierw” 
szy w życiu. 

Wobec bardzo obciążającej okolicz” 
ności sędzia śledczy kazał Czarnieckie” 
zo osadzić w więzieniu przy ul. Dzikiej. 


Od czasu, 


zaś zmyśloną. on tam wygłosić sze- omylili się, bo Mustasicz po tym wy 
padku wstaje przez lat 56 codzień o szó- 
stej rano. Jego enia byłyby na- 
pewno bardzo ciekawe, niestety, staru- 
szek nie umie ani czytać, ani pisać, 
Cała rodzina Mustasicza — to ludzie 
długowieczni, ojciec jego dożył 112 lat, 
matka jednak „tylko“ 106. Dzieci serba, 
Ostateczne rozstrzygnięcie tego spo |dożyły wszystkie bardzo podeszłego 
ru o tyle jest utrudnione, że wieku wieku. Najmłodsze z nich umarło w wie- 
agi z bezwzględną ścisłością ustalić nie |ku 103 lat, a ak 
można, Według jednych źródeł ma on] Natomiast wnuki i prawnuki widać 
lat 150, według innych 153, a nawet 155.|nie odziedziczyły talentu długiego ży- 
Gdyby nawet wziąć jako miarę tę|cia, gdyż niema! w. e już pomarły. 
liczbę najwyższą, byłby on mimo to|Mustasicz brał siedem razy slub, a 
młodszy od Mustasicza, który urodził |jwszystkie siedem żon dawno już pomar- 
się w roku 1772 — potwierdzają to po-|ły. | : 
siądane przezeń dokumenty — ma więć Obecnie więc jest 
lat 156. słychać zamierza pod: 
Mustasicz prowadził bardzo skrom- raz ósmy, . 


Miasto bez nierządnic. 


dycji w poszukiwaniu za nierządnicami, 
wróciły z niczem. Nie udało im się wy- 
śledzić ani jednej „dziewczynki“. 

Z raportu kapitana policji, polaka J. 
Rupińskiego wynika, że hamtramckie 
nierządnice nie mogąc znieść „prześla- 
dowania* policji wyemigrowały do po- 


reg odczytów na temat: o robić należy, 
by dojść do późnego wieku, 

Obecnie przybył mu 
wodnik, w osobie serba, który rości so- 


wdowcem i. jak 
o ożenić się po 


W mieście Hamtramck w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki Pół. policja 
zdecydowała się na zlikwidowanie pro” 
cederu nierządnic, które z nastaniem 
nocy tłumami wylegały na ulice i za- 
pełniały wszystkie lokale publiczne z 
tajnym wyszynkietn alkoholu. Weso- 


łych cór Koryntu w mieście tem liczono | bliskiego Detroit. Razem z niemi opuś- 
niedawno kilka tysięcy. Obecnie, jak do|ciły również niegościnne mury miasta 
noszą pisma amerykańskie, specjalne 
lotne oddziały policyjne mimo trzykrot- 
nie ponawianych dzień po dniu ekspe- 


Hamtramck różnego rodzaju indywidua, 
a wśród nich i dostawcy wyrobów alko 
hólowych. 
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Dlaczego mamy 


„bigos” teatralny? 


Kimo ı boisko buq teatr 

bo posiadaią bezpośre- 

ani kontakt z tłumami 
publiczności... 


W jednym z krakowskich dzienni* 
ków znajdujemy ciekawe uwagi na te” 
mat kryzysu, jaki w naszych czasach 
przechodzi teatr. Autor artykułu, dr. M. 
Kanfer pisze pom. inn.: 

llaż tu znachorów przychodzi od kil: 
kunastu lat do chorego pacjenta, by mu 
zaordynować swą jedynie zbawienną 
kurację, jakaż przerażająca ilość napra” 
‘wde sumiennie przygotowanych i zna” 
jących szczegółowo wszystkie etapy 
choroby specialistów zaleca swą meto- 
dę odmładzania i odradzania. Tylko, że 
znachorzy nie zastają zwykle pacienta 
w domu, a specjaliści, którzy tak grun“ 
townie teatr chcą leczyć, że nie cofają 
się przed przysłowiową operacją, która 
zwykle doskonale się udaje, ale nieste- 
ty pacjent przytem umiera — kłócą się 
między sobą zawzięcie i namiętnie, za“ 
pominając na szczęście o samym pa” 
cjencie. É 

Jedni wołają: Tylko groteska, dajcie 
nam najbardziej zwarjowaną groteskę, 
najniedorzeczniejszą  deformację rze” 
czywistości. 

A drudzy z tą samą siłą przekona” 
nia: Tylko misterjami! I to misterium, 
przepasane niebieską szarią religijnej 
mistyki, skąpane w morzu frazesów 0 
nowej jutrzni ludzkości. 7 

A inni modlą się do dyktatury reży* 
sera, który swą szablą ma rozciąć gor” 
dyjski węzeł wszelkich problemów i 
imperatywem swej woli wyratować to" 
nący teeatr. M1. 

Większość zaś aktorów, — wyjątek 
stanowi nieliczna garstka aktorów-reży 
serów ~ protestuje przeciwko tyranii 
reżysera, zapewniając uroczyście, że 
fundamentem teatru był, jest i będzie 
rasowy aktor. A gdy się zgodliwy z na” 
tury człek spyta: a gdzie są ci rasowi 
aktorzy? Wszak rutyna i szablon daw- 
no już to plemię wytępiły, — odpowia* 
dają skromnie, że oni jeszcze żyją... 

Oto tak w krótkości przedstawia się 
cały współczesny „bigos* teatralny. 
Rozważywszy następnie przyczyny te" 
go bigosu, autor przychodzi do wniosku, 
że upadek teatru nastąpi łdlatego, iż in- 
stytucja ta nie posiada bezpośredniego 
kontaktu z masami, tak jak kontakt ten 
posiada w '%ysokim stopniu kino lub 
boisko spor bwe. W myśl takich wy” 
wodów dochodzi autor w końcu da 
wniosku, że: z 

„teatr jako taki jest jednak nieśmier” 
telny i łatwo może się odrodzić, jeśli 
przypomni sobie, że był kiedyś jednora” 
zowem, uroczystemm Świętem dla wyz* 
nawców pewnej religii, że był trybuną, 
gdzie namiętności ludowe się wyzwala- 
ty, destylowały i przemieniały swą isto- 
tę, Wówczas kino będzie tylko miod" 
szym bratem, czem* drugorzędnem i Do” 
moeniczem dla teatru, odbierając mu 
wszelkie z gruba ciosane łzawym sen- 
tymentalizmem zaprawione melodrama- 
tyczne bujdy. Teatr zaś stanie się zno- 
wu miejscem, przykuwającef uwagę ty” 
siącznych mas, które znajdą w nim sło” 
wo dla nurtujących namiętności, dla od- 
wiecznej tęsknoty za nowem jutrem, za 
nową ewangelją ludzkości. Teatr musi 
się stać — polityczną areną, albo prze” 
stanie istnie$". 

A 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś o godz. 9 wieczorem i do soboty włącz- 
nie teatr miejski grać będzie legendę żydowską 
H. Leiwika i A. Marka „Golem“ po cenach znacz- 
mie zniżonych, tak iż najdroższe miejsce w tea- 
trze kosztować będzie 4 zł. 

Bilety w cukierni Gostomskiego przez cały 
dzień do 7 wieczorem. 


„CHATA ZA WSIĄ”* 

Urządzone przez teatr popularny wielce cies 
kawe i efektowne widowisko na wolnem powie- 
trzn „Chata za wsią”, które spotkało się z tak 
entuzjastycznem przyjęciem na poprzednich 
przedstawieniach, grane będzie w dalszym cią- 
zu do soboty włącznie 


Sumienie ruszył odiar W oblica Śierci 


-= Wydał ną gilotynie ooo mia, Sprawcę 
morderstwa 
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„Wsfawa!i bracie, nie udawaj takiego niedołęgi'l.. 


( mnie riobotcyka historia. plzowica. 


Francja przeżywa ostatnio sensację 

miesłychaną. Francuskie kroniki krymi- 

podobnych wypadków nie notowa 

ły, Oto skazany na śmierć morderca bez 

pośrednio przed zgilotynowaniem go wy 

Że podczas popełniania zbrodni, 

za którą miał być stracony, posiadał 

wspólnika, który znajduje się pośród wi 

dzów i może być natychmiast aresztowa 
ny. 

Cała sprawa zaczęła się od pożaru 
domu ziemienina Fancon; dom ten spło- 
nął przed paru miesiącami. Pożar pow- 
stał w sposób zagadkowy w nocy; w cią 
gu paru minut cały dom stanął w ogniu, 
A razem z nim pionęły przyległe budyn- 


Na pomoc przybyła natychmiast 
straż ogniowa oraz cała niemal ludność 
okoliczna, gdyż Fancon był bardzo lu- 
bianyi był to swego rodzaju dobroczyń- | * 

który dużą część swego majątku i i do 
chodów rozdał wagę łaa, ludności, W 
o „ojczulkiem' F. 
Jmiejęcowienie potant było bardzo 
kudne, © więc przedewszyst- 


domu ludzi, Rozbito tedy jedno Hs a 
do wnętrza domu wtar żre) przez okno 
bije keep i jakiś tnik z tłumu. 
ż było jednak zdumienie gdy w. 
jednym z pokojów znaleziono y 
pancos na podłodze $ o parę 4 je 
wiernego s lużącego, tóry 
lat kilkudziesięciu wiernie Fanconowi 

Strażacy wynieśli oba ciała na po- 
wietrze, Śledztwo dowiodło, że obaj męż 
czyźni i zamordowani; Fancona z 
strzelono, a służący został zabiły ude- 
tzeniem noża w serce. 

Po ugaszeniu pożaru ustalono, iż o- 
gień został podłożony; zbrodniarze obla 
li R cztery rogi domu naftą i i pod 
p 

Natychmiast T paee fakt mordu i 
podpalenia w jedną całość, Cr mahon eż 


ardziej, 
A Meji 


zek - przyczynowyń:” 
wszystkie kosztowności 
dzone. 


o uratowanie znajdujących się w Rouen, On to zastrzelił staruszka 


"|| A A A a e T m 


i podpalenia. 


Po pewnym czasie policja zatrzyma- | 
łą niejakiego Lasgy, podejrzanego o mor 
derstwo i podpalenie,  Przeczył on na 
razie wszystkiemu, lecz po pewnym cza 
sie przyznał się do winy, 

Sąd przysięgłych w Rouen skazał go 
ma śmierć, 

Na dwie godziny sd straceniem 
mordercy do jego celi wszedł urzędnik 
sądowy i zapytał, czy nie ma jakich ży- 
czeń. Skazaniec poprosił o sześć kielisz 
ków koniaku i papierosy. Czy macie je- 
szcze coś do powiedzenia? — zapytano |, 
go. Nie — brzmiała odpowiedź, 

Wczesnym rankiem zjawił się kat z 
pomocnikami,  Lasgy szedł na miejsce 
kaźni bez żadnego wzruszenia, W ostat- 
niej chwili skazaniec dał znak i rzekł do 
wok py że ma coś ważnego do po- 

enia, 

Prokurator nakazał wstrzymać wy- 
konanie wyroku. Popełniłem tą zbrodnię 
— zaczął Lasgy — nie sanmi miałem 
e, który mnie do wszystkiego 
namówił, Nazywa się Renand i mieszka 


Fancon. Wspólnika tego możecie aresz- 
tować, stoi bowiem wśród widzów. 


To mówiąc, Lasgy 
wana! który stał b 
pytanie, dlaczego tak póź no to powie- 

dział, skazaniec oświadczył, że był zwią 
zany przysięgą i musiał milczeć, W obli- 


RE "palcem 


czu śmierci jednak przysięga nie ma zna. 
czenia, to też pragnie on ulżyć swemu 


sumieniu, 

Wted 
i kat dokończył egzekucji, jednocześnie 
zaś aresztowano Renanda. Przeczył on 
na razie oświadczeniu Lasgy; nasiępne- 
go dnia przyznał się do wszystkiego, W 
tych dniach stanie przed sądem. 


Przechodząc przez ulicę: 
garaz się uważnie, AE 
niesz f"alectwa i śmierci. 
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BERNBROUK. _ 


PRZEKLEŃSTWO KRWI. 


ROWIEŚĆ SENSACYJNO - KRYMINALNA. 


rm Co ci jest Felusiu? — spytała pa” i 


M Rozen, wchodząc za córką do jej po” 
koju. ! 

— Nic mamo, zostawcie mnie w spo 
koju. Jestem podrażniona i na tem ko- 
niec — zacięła się Fela, 

— Dziecko drogie, nawet matce nie 

(możesz się zwierzyć z dręczącej cię ta" 
jemmicy. Już od kilku dni jesteś nieswo* 
ja, jakoś dziwnie zdenerwowana, roz* 
targniona. Czy sądzisz, że przed okiem 
matki zdoła się coś ukryć? 
„ mm Mamo, nie dręcz mnie — powie” 
działa prawie blagalnie Fela, którą ma” 
tka czule objęła za głowę, tuląc do sie” 
bie. Dobrocią sądziła, żę więcej wskó- 
ra, aniżeli srogiem macierzyńskiem o- 
bliczem. 

— Z głębi piersi córki 
głęboki, urywany szloch. 

Do pokoju wszedł zaniepokojony 
Rozen, 

— Wyjdź, wyidź, Tobiaszu — po 
prosiła Rozenowa, przesyłając jedno” 
cześnie mężowi energiczny znak głową. 

Rozen posłusznie opuścił pokój. 

— Zamiast płakać powiedz lepiej 
matce, która cię kocha nadewszystko, 
nad czem ubolewasz, co niepokoi two” 
ie serduszko — miękko prosiła Rozeno” 
wa. 

Wśród łkań, zalewając się lzami, u: 


wydarł się 


16) 


rywanemi ledwie dostyszalnemi słowa” 
mi rozpoczęła Fela opowieść. 


— Kocham van Limburga, . om Chce 


sę ze mną ożenić — naiwnie skomlała 
Fela. 
oświadczył mi się... Jutro ma! przyjść 
do was. Żal mi Maurycego, ale my nie 
jesteśmy stworzeni dla siebie, Nie mogę 


dłużej się zmuszać... To jest potad moje 


siły i nerwy. Nie gniewaj się na mnie, 
matuś, ale ja naprawdę nie mogę wyjść 
za Jacobiego. 

Rozenowa płakała wraz z córką, Tur 
liły się serdecznie do siebie, jak dwie 
dobre, wierne przyjaciółki, 

— Zbyt pohopnie postanawiasz, Fe" 
lusiy. Ten projekt wydaje mi się nie d 
urzęczywistnienia. Zachwycona nim by 
najmniej nie jestem. Nie lubię ekstrawa” 
gancji, twoje uczucie nie wydaje mi się 
przemyślanem, dojrzałem — surowo 
rozpoczęła Rozenowa. — Nie lepiej 
przyjmie tą wiadomość ojciec. Cios to 
będzie dla niego okropny! Tę sprawę 
trzeba za wszelką cenę zlikwidować — 
postanowiła Rozenowa, wywołując no” 
wą falę płaczu Feli. 

— Ojciec na coś podobnego nie zgo” 
dzi się z pewnością. Musielibyśmy być 
szaleni. Nie płacz, Felusiu, wszystko 
będzie dobrze. Narazie jesteś podraż* 
niona, ale jeżeli nam zaułasz, składając 


o jak trup, Na, 


dopiero piókówaśie dał znak 


iza ii 


a 
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łiąc się kompromitacji, 


— Dzisiaj popołudniu był tutaj, 


W moskiewskiej klinice Sklilosow- 
skiego zaszedł przed niedawnym cza- 
sem wypadek, znakomicie charakteryzu- 
jący to wszystko, co w sumie stanowi 
dzisiejszą Rosję pod błogosławionemi 
rządami bolszewików. 

wymienionej klinice zmarł jeden 
z pacjentów, którego pozostawiono na 
chwilę na korytarzu na noszach przed 
wyniesieniem do grabarni, Przypadkowo 
jedna z nóg trupa osunęła się z nosz i 
nadało to pozór nieboszczykowi, jakby 
miał zamiar wstać, 


Przechodzący w tym czasie sanitar- 


jusz bez żadnej ubocznej myśli, sądząc, 
że ma przed sobą chorego, odezwał się 
żartem: 

— Wstawaj, bracie, nie udawaj takie 
go niedołęgi! — przyczem trącił zwisłą 
nogę lekko końcem buta, 

Sanitarjusza za ten: „brutalny” czyn 
wyrzucono i Rada lekarska zatwierdzi- 


ła jego wydalenie przez admimistrację 
szpitalną. 

Sanitarjusz Schodcew zaprotestował 
do wyższej instancji, zaznaczając, że w 
przepisach szpitalnych nie jest nic po- 
wiedziane o obchodzeniu się z'niebosz- 
czykami. 

Komisarjat zdrowia, do którego skie 
rowany był protest, nie wiedząc, jak go 
załatwić, przesłał go do komisarjatu pra 
cy i tam zapadła następująca rezolucja: 
„zawezwać wszystkich i przeprowadzić 
dochodzenie". 

Na sprawę stawili się „wszyscy”, nie 
stanął jedynie nieboszczyk, leżący od 
dawna w grobie, 

Sprawa z powodu tego niestawiem 
nictwa wlecze się już 5 tydzień i nabra 
la rozgłosu, 

Oto jest jeszcze jeden kwiatek, 
rosły na błogosławionych łąkach bal. 
uońcieje rajtn 


Zwierzęta mają własną mowę. 


Gramatyka psia trudna jest dla koni. 


Przyjaciele zwierząt z przyjemnością 
dowiedzą się, że od niedawna mają spo- 
sobność studjowania w sposób naukowy 
języka i inteligencji swych ulubieńców, |d 


Ww Londyni ynie, oprócz osiemdziesięciu 
towarzystw, powstałych dla studjów nad 
tą szczególną lingwistyką, założono spe- 
cjalny instytut, gdzie można się zapisać 
na studjum języka małpiego, psiego, koń 
skiego lub naprzykład grupy języków 
ptasich, 

Podobnie jak pismo chińskie nie od- 
różnia spółgłosek i samogłosek, lecz u- 
trwala w sposób obrazowy idee i poję- 
cia, tak i mowa zwierząt wyraża różne- 
mi dźwiękami różne pojęcia i uczucia. 


Pan Slevens, który z dumą nazywa 


siebie „zwierzęcym filologiem* twierdzi 
jże najgadatliwszemi 


stworzeniami są 
ptaki, Wróbel w ciągu jednej godziny 
wydaje około 3,000 dźwięków, które 
śmiało nazwać można słowami, 


swój los w ręce najlepszych przyjaciół 
i doradców, rodziców, z pewnością swe 
go kroku nigdy nie będziesz. żałować. 

— Mamo! Mamo! Jakże bardzo nie 


| masz racji, jak strasznie jesteś dla mnie 


surową! — rozpaczała Fela. 


— A cóż ma powiedzieć twój na”|. 


rzeczony, biedny Maurycy, który cię 
"kocha i szanuje, który nasz dom uważa 
za swój, cóż powie jego stara matka, 
która przyjęła cię tak serdecznie, cóż 
powiedzą o pannie ludzie, która nie bo” 
zmienia narze” 


czonych jak rękawiczki, która dla ja” 


„kiejś zagranicznej mrzonki, porzuca do“ 


brego, solidnego, czułego człowieka, 
aby wyjść za mąż albo też zostać ko” 
chanką jaklegoś lowelasa. 

— Uprzedzam cię Felusiu, abyś nie 
wierzyła kuszącym słowom Limburga 
— ja mam dobre oko. Limburg to 
szczwany lis, jego słowa z pewnością 
są stokroć ładniejsze, niż jego czyny. 
Jego charakter nie umywa się nawet do 
zalet dobrego Maurycego. Być może, że 
jest bardziej od Jacobiego obyty, ale to 
nie stanowi żadnej gwarancji szczęścia 
na przyszłość. Przeciwnie, tak, jak ja 
to widzę i rozumiem, Limburg jest ty” 
pem wielkiego światowca, który por 
trzebuje żony ze swojej sfery i jeżeli 
dziś nawet ma jakieś dla ciebie żywsze 
uczucie, to jest ono z pewnością krótko” 
trwałe, oparte na kaprysie wielkiego: 
pana i wkrótce pozostanie po niem pus” 
tka i niesmak. 

— Dlaczego tak sądzisz, na podsta” 
wie czego — spytała słuchająca dotąd 
uważnie Fela. 

— Kobieca intuicja dyktuje nam sąd 
o mężczyznach. 

— Właśnie moja intuicja mówi mi 
wręcz coś przeciwnego — odparła Fela. 

— [mtuicja intuicją, ale doświadcze” 
nia mam trochę więcej od ciebie. 


myślą of 
nego o swoich dręczyci 


Inna powaga w tej dziedzinie, “args 
nowa Hatvany „Angielka, która wyszła 
gejem za węgierskiego arystokratę, ba- 

ecjalnie język pst 
ani Hatvany twierdzi, że każda rasa 
psów AAAA odmienny język i że pin- 
częrek np. z em rozumie  brytana. 
Tylko genjusze potrafią w krótkim cza- 
sie porozumieć się z każdym, kogo 
na zaliczyć do rodziny psiej. Wszy. 
te języki posiadają pewne cechy żyj 
ne i stanowią jedne grupę lingwistyczną. 
ży 22 dla człowieka jest jęa 
małp. Podczas garden party u lady 
Serouth goście porozumiewali się mową 


małpią ku wielkiej radości dwu szympan 


sów, na cześć których zebrało się całe 
owo .zytworne towarzystwo. 

Szkoda. że u = ce Sana e 
szcze specjalisty filologa j ów 
zwierzęcych! Dowiedzielibyśmy i co 
naszego Poł zoologicz= 
la 


" Pani Rena pomogła córce się roze” 
brać, ucałowała ją serdecznie i przekrę” 
ciwszy kontakt wyszła z pokoju. 

Wpadła do gabinetu, chcąc się por 
dzielić śmutnemi wieściami i poradzić z 
mężem, 

Ani w gabinecie, ani w jadalnym nie 
było go. | 

— Tobiaszu! — mila aE 
wana Rozenowa, wchodząc do sypialni 
Oburzona była obojętnością męża, któ: 
ry mógł w takiej chwili spać spokojnie 

Małżeńskie łoże było puste. 

Rozetowa zadzwoniła na służącą, 
nie mogła się jednak doczekać i sams 
szybko podążyła do kuchni. 

— Co się dzieje w tym domu, gdzież 
oni się wszyscy podzieli? — rozmyśla” 
la pani Rena, gdy dobiegł ją nagle ja 
kiś dziwny szum i gwar rozmów %4 
schodów i na podwórzu. 

— Kaziu! Kaziu! — zawołała Roze 
nowa. 

Nikt nie odpowiadał. W bramie zan 
ważyła Rozenowa grupkę rozprawiają” 
cych ludzi. 

Szybko pobiegła do okien frontis. 
wych. Miała wrażenie, że na ulicy po” 
wstało zbiegowisko. 

Szarpnęła ramę drzwi balkonowych. 
Piotrkowska zalana tłumem ludzkim, z 
oddali płyną dźwięki rosyjskiego hymnu 
narodowego, 

Na ulicy pełno wojska. 

Głośne „hurra“ rozbrzmiewa woko 
ło. . 

Pani Rena zdezorjentowana patrzy 
na falującą masę ludzką. 

— „Dołoj Germanja* — rzucił ktoś 
okrzyk, podchwycony przez tłum. 

— Rewolucja czy coś w tym rodza* 
ju — rozmyślała Rozenowa. 


(D. c. n.) 


AMERYKAŃSKI BIEG KOLARSKI NA 50 KILOMETRÓW. 


Grubasy 


Waleczeie ze PA wyć nóg i i stóp. 
Są to symptomy ciężkich 


Wiedeński lekarz, dr. Hahn, który 
porusza szereg najważniejszych zaga” 
dflień z zakręsu hygjeny, ostatnio za” 
iął się najmodniejszą, jak mówi, choro- 
bą obecną, mianowicie opuchnięciem 
stóp i nóg. x 

Gdy dawniej — mówi dr. Hahn — 
ktoś miał spuchnięte stopy, traktowano 
sprawę bardzo poczciwie, — w najwię” 
kszej ilości wypadków chodziło bowiem 
wtedy o choroby serca lub nerek. Bada- 
no mocz i rozpoznawanie było bardzo 
łatwe. 

Przy większości chorób serca wskur 


właściwy odpływ krwi, a skutkiem te" 
go nagromadzenie tkankowej, która o” 
zniskuje się w skórże. ? 

Opuchnięcia nóg zdarzają się jednak 
: u ludzi otyłych, jako wyraz osłabienia 
serca; zresztą skurcze naczyń krwio” 
nośnych prowadzić mogą również do o" 
puchnięć stóp zwłaszcza u ludzi, 
rzy wskutek długiego stania mają utri 
Jniony odpływ krwi òd nóg. 

Wczesnym rankiem, gdy takie oso” 
by wstają, stopy są zupełnie miękkie, 
uormalne, ale pod wieczór puchną bar- 
dzo widocznie. 

Opuchnięcia nóg w kostce i łydce 
mogą więc być nie tylko wynikiem 
chorób sercą i nerek, lecz także otłusz" 
czenia serca... 

Jeśli chory na czas rozpocznie die 
tę odtłuszczałącą nieraz bardzo można 


mu pomóc. Naogół jednak strzec się na”. 


lezy Pareno BRALNI (moe RADIR 


Podczas „ucotngu” letniege w Vincennes (we F tanci), który odbywał się w oneciości 


któr. 


serce, oraz tak zwanych środków do” 


mowych. 
Doskonale działa tak zwana kuracja 
mleczna, podczas której jeden litr mle- 


‘ka starcza ną. całodzienne pożywienie; 


należy jednak wtedy leżeć w łóżku, Ta- 
ka kurącia powoduje bardzo obfite wy” 
dzielanie moczu; prócz tego serce od- 
poczywa ogromnie, nie tak jak przy 
normalnem pożywieniu, i 


Obecnie jednak coraz więcej jest o7 
cho” 
ciaż ich: przyczyną wcale nie są przy” 
Nawet bez otłirsz 
czenia serca u zupełnie młodych, 'tęgicii 


tek wad krążenia krwi ma miejsce nie” | 
SE wat. kraz A ! ludzi zdarzają się wypadki puchnięcia 


puchniętych nóg, aniżeli dawniej, ` 


czyny organiczne. 


nóg; nazywamy to nogami słonia, po” 


nieważ noga nie zweża się ku dołowi, 
lecz posiada kształt jednakowy Od ko" 


land do stopy i jest bardzo gruba. 
W wielu wypadkach powodem. tego 


jest nadmierny ciężar, sRQczywający na. 
stopach, a często również pantoifelków, 
'na wysokich obcasach, które ód czasu 
noszenia krótkich sukien tak bardzo 


weszły w modę, 
Krótkie sukienki całkowicie. usinęty 
długie, sznurowane trzewiki. To też |. 


dziś nie tylko tęgie, lecz nawet zupełnie | 
średniej tuszy kobiety mają spuchnięte 


nogi, a przyczyną tego są właśnie te 
pantofelki, 
Bezwzględnie nienaturalna postawa 


stopy. w- tych pantofelkach powoduje 
zatamowanie obiegu krwii opuchnięcie, 


Pantofelek, który nie daje żadnego 07 
parcia, Wysuwa podbicie j kostkę w 
Górę, WAKRK CRG? POR r sdn 


jeden z aparatów nagis zapalit sie. Na. zdjęciu straż oguiowa $ 


przynajmniej w domu, 


PREN PA E <A SAY ZUNE 


chorób. 20 ND 


kształt stopy, szczególnie. ü tych. ko- 


'biet, które maia skłonności do stóp pa~ 


skich czy pochyłych. . 
Żądać od mody wprowadzerńia trze- 


wików. sznurowanych, byłoby to. żądać 


niemożliwości. Dobrze też będzie, gdy 
przy gospodar" 
stwie, a przedewszystkiem na długich 


przechadzkach kobieta nie będzie nosić 


eleganckich pantofelków, lecz ograni* 
czy się do noszenia ich tylko udo po” 
obiedzia i wieczoru. 

Ktoby. zaś. zapragnął g „zgrubiałe, 


brzydkie nogi, doprowadz ê do normy, | 


musiałby uciec się-do masażu elektrycz- 


nego i lekkiej kuracji. djetycznej; dopie” 


ro w wypadkach ciężkich trzeba: było” 


by-uciec się „do sKesjalnych bandażów | 


lub też operacji. — ' 


Żadna kobieta nie powinna. zaniedź | 


ać tych cierpień, gdyż piękna noga 
jest dziś ważniejsza od pięknej twarzy; 
przynajmniej tak długo, 
modzie pozostanie krótka sukienka. 
pewne znaki na niebie zdają się świad: 
czyć, że panować ona będzie jeszcze 
dee lata. 

TEESE AEE 


i — Pociig "pośpieszny zdążałący z Paryża wy- 
koleił się obok Bar-le due. Skutkiem wykoleje- 
nia 10 osób: odniosło rany. 
.  — Wskutek oberwania się części skały w Ne- 
zero nastąpiło wykolejenie się pociagu, Jest je- 
den zabity . i trzech rańnych. 

—Z Charkowa donoszą, Że w Kijowie zmarł 
ztiany na Ukrainie lekarz i uczony ukraińskiej 
Akademii umiejętnośći, Teofil. Janowski, 
cieszył się jako lekarz niezwykłą popularnością 
wśród. wszystkich kad l sika 


cz 


A 


prezydenta Douimorgiue'a, 
asi płonący aeroplan, 


jak długo w 


który! 


— BOKS: 4 PARY. 


'Kurpianki w strojach odświetnych. 
ORUEZDO SEE ER ESA 


Tragiczny skok z wyso- 
kości 2.300 stóp. 


Lotnik polski w Ameryce 
zabity w Detroit wskutek 
wadliwości spadochronu. 


W wielkiem centrum Polonji amery- 
kańskiej Detroit (stan Michigan) zdarzył 
się tragiczny wypadek lotniczy, które- 
go ofiarą padł nasz radak Michał Baron, 
pochodzący z Małopolski środkowej. Cie 
szył on się sławą niezwykle odważnego 
lotnika, którego ewolucje powietrzne bu 
dziły powszechny zachwyt. Ostatnio po 
pisywał się on już kilkakrotnie skokami 
z samolotu ze spadochronem, które -mu 
się dotychczas szczęśliwie udawały. 

Czwarty jednak z rzędu skok na wy- 
chronem przyniósł mu śmierć tragiczrią - 
z powody nieotworzenia się w czas apa- 
ratu 

Baron wzniósł się samolotem na wy 
sokość 2.800 stóp w towarzystwie in- 
struktora*' skoków, który w odpowied- 
niej chwili dał mu znak, że należy wy- 
skoczyć z aparatu. Otworzyły się drzwi 
samolotu, szarpnięte energiczną dłonią 
polskiego lotnika, który spadał w po- 

| wietrzu jeszcze jakich sto stóp, zanim 
, zdołał otworzyć zatrzask. Baron rozło- 
'żył ręce i spadał coraz szybciej i čoraz 
*niżej — a spadochron wciąż jeszcze się 
nie otwierał. Gdy już było niedaleko 
ziemi, aparat wreszcie się otworzył — 
ale było już za późno. 

Niepowstrzymane przeciwagą spado- 
|chronu ciało lotnika, który niezawodnie 
g już w tedy stracił przytomność, pa 

‘na ziemię i za chwilę pozostała z nieg 
! zbita miazga ludzka. 
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Jego Królewska mosć Dbskurantyzm. 


W jednym z pism stołecznych p. t. 
„Arogancki malkontent Ligi“ czytamy 
' poniżej skandaliczny w swej formie ar- 
tykuł. 
Pismo to podaje: | 
Chwilowe powodzenie katowickiego | 
1. F. C. w tabeli ligowej rozpętały bute 
niemiecką tego klubu, rozwydrzyły je- 
go ambicje i maniery do granic przekra” 
czających normalne stosunki sportowe. 
Rozgrywki tegoroczne jeeszcze nie 


skończone, do końca tabeli pozycja nie” | 
Dyscypliny P. Z. N: zażąda odpowied 


jednego klubu czołowego może się bar” 
dzo zmienić, a katowiczanie, których 
miejsce jest jeszcze niezdecydowane 
zachowują się tak wyzywająco w sto" 
sunku do polskiego piłkarstwą, że nie 
można tego pomijać milczeniem. 

Znany jest incydeńt z przyznaniem 
Warszawiance 2 punktów walkowerem 
za niestawienie się l. F. C. na boisku. 

Katowiczanie obrazili się za to na 
Polski Zw. Piłkarski i zagrozili, że wy* 
stąpią z ligi. gi 

Decyzja P. Z. P. N. jest zupełnie słu” 
szna, a dąsy i groźby obrażonych niem- 
ców są Śmieszne i niegroźne dla nasze” 
go piłkarstwą, które może się doskona* 
le obejść bez jedenastki arogantów ka” 
towickich. 1. F. C. zażądał przesunię” 
cia meczu z Warszawianką na sezon zi- 
mowy. P. Z. N. odpowiedział, że w tym 
okresie wszystkie terminy ma zajęte i 
przesunąć rozgrywki nie może. Więc 
kto ma rację? 

1. F. C. zbuntował się przeciwko nal 
wyższej naszej władzy piłkarskiej i nie 
przyjechał na mecz. Został za to ukara” 
my w myśl ogólnie obowiązujących 
przepisów utratą dwóch punktów. 

Mszcząc się za to na polskich piłka” 
tzach katóowiczanie urządzili niebywałą 
burdę na meczu z Cracovią rozegranym 
ubiegłej niedzieli w Katowicach. 

Mecz toczył sięw bardzo naprężo” 
riej atmosferze wywołanej wrogim sto” 
suńkiem drużyny I. F.C. i svmpatyzu* 
jącej z nią widowni do graczy Cracovu. 


Szczytem brutalnej gry i niesporto” 
wej atmosfery na boisku było spolicz” 
kowanie Kałuży przez bramkarza I. F. 
C. — Spałka. Jest to niebywały obraz 
chamstwa na boisku piłkarskiem. W o- 
sobie starego gracza i wielokrotnego 
reprezentanta barw polskich, obrażony 
został honor sportu polskiego. 

Kałuża zszedł z boiska katowickiego 
demonstracyjnie i zapewne nigdy iuż na 


nie mnie stanie. 
Mamy nadzieję, że Wydział Gier i 


niej satysfakcji dla weterana polskiej 
piki nożnej. 

Obydwa opisane tutaj zajścia. cha” 
rakteryzują rolę l. F. C. w polskiej lidze. 

Udział jego w dalszych rozgryw” 
kach powinien być uzależniony od usu- 
nięcia Spałka z klubu i dyscyplinarnego 
ukrócenia znanej brutalności całej dru- 
Żyny. W przeciwnym razie boiska na“ 
sze mogą być jeszcze widownią skan” 
dalicznych zajść nielicujących z god* 
nością sportu polskiego.“ 

Artykuł powyższy zamieszczamy 
bez komentarzy, zaznaczamy jednak, iż 
z wiarogodnego źródła dowiadujemy 
się, że na meczu Cracovia — I. F. C. 
nie doszło do żadnych policzkowań i 
stary wielokrotny reprezentant barw 
polskich nie opuścił boiska demonstra- 
cyjnie, lecz został przez ego p. A. 
Raettiga Za pewne wykroczenie spro- 
szony!!! $ 

Powodzenia I. F. C. są solą w oku 
niektórym klubom i właśnie działają na 
szkodę tego zńakomitego zespołu pił* 
karskiego. Przykro wobec zagranicy, 
że miast przygarnąć niemców do siebie 


1 opiekować się nimi, dochodzimy sami 


do rozwydrzenia, czego dowodem ten 
bezprzykładiy atak na I.F. C. Sprawa 
jest tem przykrzejsza, że w słusznym 


czy też niesłusznym ataku na I. F. C. 


posługiwano się kłamstwem, w rodza- 
ju: „burdy”* na meczu z Cracovia. 


z 


Piękny sukces leadera klasy A 


na „gorącem* boisku zgierskiem! 
Turyści l B. — Sokół (Zgierz) 5:0 (3:0). 


Fioletowi pomimo trudności w zesta 


wieniu skłądu odnieśli w najlepszym, 


stylu zwycięstwo nad niebezpieczną na 
swem boisku drużyną Sokoła. 

Już w l-ei połowie dzięki doskona- 
łym pociągnięciom Frydmana, grają- 
cego na środku napadu uzyskują Tury- 
ści 3 bramki przez podanie tegoż gra- 
cza bombę w 16 metrów i z. jego podań 
przez Stolarskiego i Kowalewskiego. 
Sokół ma również kilka momentów pod 
bramką łodzian, jednak Michalski I. jest 
zawsze na stanowisku. 

Po przerwie Turyści w dalszym cią- 
gu mają inicjatywę i chwilami +dosłow- 
nie oblegają Świątynię Sokoła, który 
broni się dzielnie, nie może jednak prze- 
szkodzić dwu dobrym bramkom po do- 
brze strzelonych rogach, przyczem śr. 
pomocnik Kapiczak i bramkarz Sokoła 
sami sobie wpychają piłkę do siatki po 
główce Frydmana wzgl. strzale Szulca. 
6-ej bramki zupełnie regularnej, strze- 
lonej przez Bałczewskiego po bombie 
Frydmana w poprzeczkę, nie uznaje po- 
zatem zupełnie poprawny arbiter. Osta- 
tnie minuty upływają pod znakiem sil- 
nej prezwagi łodzian, jednak strzały na- 
pastników trafiają w nailepszym wy- 
padku poprzeczki i słupki (Stolarski!). 


Ostateczny wynik 5:0 dla Turystów. 
Łodzianie grali w składzie nieco re- 
zerwowym, a mianowicie: z Michalskim 


I-ym w bramce, Włodarczykiem i Nie- 
wiadomskim w obronie, 


Traidosem, 
Szulcem i Zielińskim w pomocy, Fede- 
rem, Stolarskim, Frydmanem, Bałczew- 
skim i Kowalewskim w napadzie. So- 
kół również z. kilkóma reżerwowymi. 

Turyści pokazali grę ładnie przemy- 
ślaną, stojącą zarówno technicznie jak i 
taktycznie na wysokim poziomie. W 
pojedynkach stale zwycięzcy, w dodat- 
ku krótką kombinacią męczyli przeciw- 
nika, który w 2 połowie już miał zu- 
pełnie dosyć, broniąc się jedynie zacie- 
kle w defenzywie. . 

Indywidualnie najlepsi u Turystów: 
pewny Michalski w bramce, Niewiadom 
ski w obronie, lepszy tym razem od 
kiksującego zbyt często Włodarczyka w 
pomocy boczni dobrzy w deienzywie, 
Szulc, jak zwykle, zby powolny, z ataku 
najlepsi Kowalewski, dobrze dyspono- 
wany, w I połowie Frydman, precyzyj- 
nie prowadzący linię, łącznicy nieco 
słabsi niż zwykle, zawodzili pod bram- 
ką, Feder poprawny. 

W Sokole niezła trójka napadu, obrona i 
Kapiczak w pomocy, reszta zawiodła. 


Amerykańska armia sportowców 


wyjechała do 


Amsterdamu 


na speciałnym statku ,„Prezydent Roosevelt". 


W środę, dnia 11 b. m. wyruszył z 
Nowego Jorku okręt transatlantycki 
„Prezydent Roosevelt“, wiozący na 


Pomiędzy nimi znajduje się 29 zawo- 
dniczek, w przeważnej mierze lekko- 
atletki i pływaczki. 82 lekkoatletów, 16 


swym pokładzie amerykańską reprezen | bokserów, 14 szermierzy, 16 zapaśników 
tację olimpijską. — Ogółem wyjechało| 17 gimnastyków, 8 pływaków. 32 wio- 
268 zawodników, 
gałęzi sportu. 


reprezentujących 11|ślarzy, 42 jeźdźców, 8 zawodników do 


pięcioboju nowoczesnego i 4 kolarzy. 


Pomena A E a nn E AAS A 


wyjechał wczoraj na Olimpjade szachową do Hagi. 


Łódź, 18 lipca. 
Jednocześnie z Olimpiadą w Am- 
sterdamie odbędzie się w Hadze Olim- || o 
piada szachowa. Polski Związek Sza-;iektywna i w miarę surowa ocena Szans 


chowy wysyła reprezentację, w skład 
której wchodzą następujący znani z sze- 
regu zwycięstw mistrzowie: Przepiór- 
ka (Warszawa — do turnieju indywi= 
dualnego), Makarczyk (Warszawa), Re- 
godziński (Łódź), Blass (Warszawa), 
og (Kraków) i Frydman (Warsza 
wa). 

W dniu wczorajszym, dnia 17 b. m. 
pociągiem międzynarodowym wyjechał 
do Hagi łodzianin Regodziński. 

Zadanie ekipy 
dzo trudne. Trzeba będzie stawić czoło 
takim świetnym drużynom, jakie bez- 
wątpienia wystawić mogą: Węgry, An- 
glja, Czechosłowacja, Dania, Stany Zje- 
dnoczone, Szwajcarja, Holandja, Argen 
tyna, Austria. 


szachowej jest bar- 


Zresztą i inne reprezentacje jak np. 
Łotwy i Brazylii, a także i Włoch mogą 
być dla nas niebezpieczne. Zupełnie cb- 


naszej drużyny szachowej przez znaw- 
ców pozwała mieć nadzieję, iż w tur: 
niejul6, czy nawet dwudziestu państw 
Poiska zajmie 7 względnie 8 miejsce. 
Innego natomiast zdania są członkowie 
naszej reprezentacji. Wierzą oni nieza- 
chwianie w możność odniesienia zwy- 
cięstwo i zdobycia dla siebie zaszczyt- 
nego tytułu mistrzowskiej drużyny F. Í. 
D. E. (Międzynarodowego Związku) na 
najbliższe cztery lata t. j. aż do czasu 
dziesiątej Olimpjady. 

Również i mistrz Przepiórki nie wy: 
rzeka się myśli o mistrzostwie indywi- 
dualnem F. I. D.E. 


P. Regodziński iest mistrzem szacho 
wym Łodzi. 


1 


- Olimpijska. drużyna Polski 
wyjeżdża dziś do Amsterdamu. 
Łódź, 18 lipca. kucharze będą przyrządzać pożywienie 


W związku ze zbliżającym się termi- 
nem 9-ej Olimpjady czynione są w 
sterdamie przygotowania, mające uświe- 
tnić ten pokaz sportu i wychowania fi- 
zycznego, w którem weżmie udział 45 
narodów ze wszystkich części świata. 

Głównym staraniem każdego narodu 
jest zapewnienie swojej ekspedycji w 
Amsterdamie warunków pobytu, jaknaj 
bardziej zbliżonych do krajowych. 
ten sposób wpływa 
względem fizycznym i duchowym na 
stan zawodników, przygotowujących się 
do wyczerpujących walk o zwycięstwo. 

Ekspedycja polska, która zaczyna tu 
taj zjeżdżać od dnia 18-go bm, znajdzie 
pomieszczenie w budynku szkoły imie- 
nia Marco Polo. Pod kierownictwem at- 
tache polskiego przy holenderskim ko- 
mitecie Olimpjady p. van Meeteren, do- 
konano szeregu niezbędnych adaptacji: 
wybudowano kuchnię, w której polscy 


się dodatnio pod | skich 


na sposób krajowy, urządzono ciepłe 4 
zimne prysznice, sale do masarzu, ambu 
latorja lekarskie, wspaniałą świetlicę do 
zebrań. Oprócz tego mają zawodnicy pol 
scy do dyspozycji dwie sale gimnastycz= 
ne i całe boisko, pomieszczone bardzo 
wygodnie, starannie przygotowane i oz- 
dobione przez panie z Polskiego Komi- 
tetu Przyjęcia, który powołano w celu 
przyjmowania zawodników i gości pol- 


130.000 zł. wynoszą koszta 
polskiej ekspedycji Olimpijskiej. 


Ogólne koszta ekspedycji olimpij- 
skiej wynoszą według preliminarza 
przedstawionego na ostatnierm posiedze 
niu Komisji Olimpijskiej 130 tysięcy zł. 


Polska „Gertruda Ederle“ 


przepłynęła wczoraj „Małe morze*. 


Skowrońska jest pierwszą 
Zatokę 


„0, Łódź, 18 lipca. 
Sargai znaną pływaczka polska p. 
Gertruda Skowrońska z Torunia prze- 
płynęła przez Małe Morze t. zn. z Gdy- 
ni do Helu. Przebyta przez pływaczkę 
przestrzeń wynosi około 22 klm. 
Skowrońska wypłynęła z Gdyni o 
godz. 7-ej m. 30 rano, przybyła zaś do 
przystani na Helu o godz. 19-ej m, 40 
wiecz., a zatem pokryła dystans w ciągu 
12 godzin, Po przybyciu na Hel wciąśnię 


to Skowrońską na pokład stojącego na 
Pr Arn 


Włochy zdobyły 


ropejskiej w pucharze Davisa. 


Łódź, 18 lipca, 
W finale strefy europejskiej Włochy 
pokonały Czechosłowację 3:2. W grze 
podwójnej para Kożeluh — Macensuer 
pokonała zespół Morgurgo — Gaslini 
8:6, 4:6, 6:4, 6:4, w ostatnim dniu Ges- 
lini pokonał Macenauera 0:6, 7:5, 6:4, 


osobą, która przepłynęła 


Pucką. 


kotwicy statku Żeglugi Polskiej Gdańsk, 
gdzie otoczono ją troskliwą opieką. | 

W czasie pływania towarzyszyła pły 
waczce łódź, w której znajdował się 6j- 
ciec i siostra pływaczki, dwóch urzędni- 
ków Urzędu Marynarki Handlowej, oraz 
jeden z miejscowych lekarzy. 

Zaznaczyć należy, że p. Skowrońska 
jest pierwszą osobą, która przepłynęła 
Zatokę Pucką, Dotychczas nie dokazał 
tego mimo licznych prób, nawet żades 
mężczyzna. 


finał strefy eu- 


. 


W ten sposób finał strefy europej- 
skiej wygrały Włochy w stosunku 5:2. 

Włochy spotkają się dnia 20—22-g0 
b. m. w Paryżu z drużyną reprezenta- 
cyjną Stanów Zjednoczonych jako fina- 
iistką strefy amerykańskiej. Zwycięzca 
tego spotkania (prawdopodobnie U.S.A.) 


6:3 a do Morgurgo — Kożeluha 6:1.6:2|rozegra decydujący mecz z Francją, 0- 


6:0. 


pzm e M 


becną posiadaczką tytułu. 


Fenomenalny rzut kulą Hirszfelda. 


Łódź, 18 lipca, 
Na wiadomość o tem, iż słynny ame 
rykański miotacz Kuck osiągnął na tre 
ningu wspaniały wynik w pchnięciu kulą 
przeszło 16 mtr. pisma niemieckie 
ją pogłoskę, iż Hirschfeld, mistrz Rzeszy 


Niemieckiej w kuli osiągnął przed kilu 
dniami również 16,16 mtr. Ponieważ je- 
dnak wiadomość ta nosi pewne cechy 
reklamy wyników niemieckich przed O- 
limpjadą, przeto wiarogodność jej poda 
jemy z zastrzeżeniem. 


adac14- 15% 


EXPRESS" 


j CASINO 


Dziś i dni następnych. 


KSIĄŻ ĘCA 


(DRAGA MASZIN). 


| W rolach głównych : 


MAGDA SONJA 
ywiołowa gwiazda ekranu. 

F. KOERTNER 
KSIĄŻĘCA KOCHANKA 


Niezrównany tragik światowej sławy. 
wzbudziła podziw w całym świecie zarówno fascynującą treścią 


Daig i dni następnych! _ ZB Wielki podwójny program. 


D Człowiek 
w Ogniu 


w rolach głównych: 
Olga Czechowa 
R. Ritner, H. Thomas, H. Stuart. 
Marzeniem wszystkich dziewcząt i kobiet, panien i mę- 


żatek, wdówek i rozwódek, podjotkow i matron, nie- 
wiast w wieku wiośnianym — niebezpiecznym jest 


Reinhold Schünzel 


jako 


W CHŁOPIEC DO 
WSZYSTKIEGO 


Bohater najdziwaczniejszych: przygód, „szły kochanek 
i „niebieski ptak“, sprytny szczęściarz i kochający 


ZOK 


jak coskanala grą i pełną przepychu wystawą. małżonek. 
K S l A Ż EC A KO Ć H A N K A d Tysiące njegere Aena rozéneszajgych 
o łez, 


była arcyszlagierem w sezonie zimowym i zdobyła rekordowe 


rzesze widzów. . Ujawnienie zakulisowych tajemnic magazynów mód. 


Defilada pięknych módelek w najnowszych kre- 
acjach mody. 


Orkiestra pod dyr. p. L. KANTORA. 


Początek seansów 0 g. G-ej 


POSESJE RTECS ZW OCE TEZEUSZ 
Sala mechanicznie ochładzana. 


Ilustracja muzyczna pod batutą A. CZUDNOWSKIEGO 
OHENEE IZZZA PEA R FO ESRR 


Początek seansów o godz. 6-ej. 


Dr. med. 


LECZNIGA 


łekarzy specjalistów I gabinet denty= 


śpieszające naukę (patent 


Łódź, Piotrkowska Nr. III, tel. 49-11. 


Szkolne samochody o podwójnej Kierownicy, ułatwiające i przy” 
stosowany wszędzie zagranicą). 


Opłata za kurs normalny zł. 95.— w ratach tygodn'owych po zł. 20.— 
Zapisy W REŻ Są w Eia morn od 8 rano do 8 wiecz. 


XKKKKNKNKKKA KICI NIRIEN 
x - CENNIKI NA ROK 1928 


t włosów i weneryczne 
leczenie lampa) Ustwan'e szoecą- 


4 kwarc. cych włosów elek- 

g| Andrzeja Nr. 2 trolizą 

My, Tel. 32-28, Leczenie lampą 
God'iny przyję ęć: kwarcowa. 


2 |od 1,30-2,30 dla Pas] Przyjmuje od 4—8 

od 6--8 dla. Panów Panie od 4—5 

Wniedziele 1 swięs|  Niedzisla H— I 
od 10 — 12 Dia niezamożnych 

- ceny lacznie 


Dr. med. 
Dr. 


BRAUN HELDER 


„maszynach, towaro= 


z p i Dz 7 Musi sz 
Kursy Kierowców Samochodowych 1 Silbersirom SE 
w m Wy O w NU A waj  ękórne Zielona I i wa A ar a Na. 62 


ursa wyuczają li- 
stownie: buchalterji 
rachunkowości ku 
pieckiej, korespon- 
dencji handlowej 
stenografji, nauki 
handlu, prawa, kali- 

grafii, pisania ma 


znawstwa, angiel- 

skiego. francuskiega 
niemieckiego. pi- 
sowni, (ortografii). 
Po ukończeniu świa 
dectwo. Ządajcie 

prospektów. 


powrócił | Choroby skórne 
Południowa N 23] i weneryczne 
tel. 40-26 | Nawrot 2 
ż Specjalista chorób] go 10r, 1—2 i 5—8 
skórnych ı wene- | djia pań spec, od 
5-6 


rycznych. Leczenie 
światłem, (Lampa dla niezamożnych 
ceny lecznię 


kwarcowa 
RYN A MARAZM 


SB mzyjmuje od 9—1 
Lokan - dentysta 


buwie. firanki 

swetry, bielizna 
manufaktura na raty 
tanio „Kredyt" Nar 
fwrot 15, I piętro. 
ront. 31 


T męskie, 
damskie, obuwie 
swelry ną wypła: 
tę, Piotrkowska 37 
NI wejścię 4 piętro 


ilustrowane wysyłamy bezpłatnie wszy 
stkim po otrzymaniu adresu. Polecamy 
na długoterminowe spłaty: Rowery ory 
ginalne angielskie, francuskie i austrjac 
kie; maszyny do szycia; gramofony i 


styczny przy Górnym Rynku 


f 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 Okazja! 


(rzy przystanku tramw. pabjanic- SKLEP z dużem oknem wystawowem 
kich) przyjmuje chorych w choro- okazyjnie do odstąpienia. Dowiedzieć się; 
bach wszystkich specjalności od g. Traugutta 11 (dawniej Krótka), piwiarnia. S i 
JU rano do 7-0] po pol. Szczepienie  Tamze— doborowa „Kuchnia War. BA POT: radio; aparaty i sprzęt; zegary 
oSpy, analizy, (moczu. kału, krwi szawsuat* pod kierunkiem wykwalifi: B4 biżuterię oraz wiele innych przedmio- 
plwocin etc.) operacje, opatrunki, B9 tów potrzebnych w każdym domu. 


kowanego kuchmistrza poleca smaczne: (PRM 
Porada 3 złote Zwracać się do firmy: 


obiady DAB AAA E 180 | A) M. OKÓŃ, Warszawa, Zielna 1L 


rano tod $=8 pp 


Dr. med. 


; Wizyty na mieście. jchleb dodawany KOLACJE — zi. 120 [| "tel, 121-66. F. NOFOWICI PY ET R 
Z dynią Wet 036030 KKKKKA NIANIA NNNNA M. GLAŻERszyws: y poma 
AAA i O K A ZJ A!|0000065000000000006 | mmo. e o i, Rne 
W aeae i e do śś A po p. 3. ley CORIDIWEJ h 5. i Za M WIŚNIOWA GÓRA p MARTES MZ 9 ady wędwń 


Ira 


Przyjm od 3—v/, | BĘ 


12—2 1-8 wiecz da wyeteczonih 


j | w dzierżawę na wsi. 


Republikę i Express 


m fre i rf 


SWAN I 
A. PRZYBYCINA Dr mod © 5 g Vindometi, fata 
ktyk | > { Aa | ' łe |, G ynek ul. Fijałkow- 
wata osiedli i 4, Łodzi "ad jet dnia bands eg obrazów ręczno mald- codziennie można otrzymać N DOLAR oncow ska 10, Karpiiski 
28 ca t « przy u á ) t z 
niej 87. Udziela pomoc we wszystkich WOUJ saso £- DOBIE "aron * w WILLI BENETOWICZA TEE ZA Ta 
wypadkach chorób, Przeważnie w cier- spec, oprą i AE, s Chor. wewnętrzne | dniówkę poszukuje Poe: podręcz* 
wieniach kamieni żółciowych kę z iy dwa UKD. wa obrazów blisko fryzjera u Jamnika. Andrzeja 43 |Szybka Pomoc Kra- | na do pracowni 


sukien oraz uczenie 
ca, Kilińskiego 48 


wiecka Piotrkowska 
r 


telefon 64-21. 
Przyjmuje od 11-12 


O oł ZWYCZAJNE” 8 zr. za włerse millmztrowy (na strosie 10 szpalt). W TEKŚCIE: 
g oszenia: 40 groszy ża wierz milknetrowy (na strowie 4 szpalty) Żaręczypowe } zaślubin pe 
tekście 10 zi. Zamiejscowe o 50 proc Zazr o 100 proc drożej Za terminowy druh 

ogloszeń administr. ale odpowiada. Drobne 10 gr. Poszuk pracy 5 gr Najma. 5U gw 
Ogloszenia kolorowe (minimalna wielkość óĆwierć stroay) 100 proczat órożej 


i nerkowych. 


W Łodzi zł. 400 miesięcznie. —żamiejscowa CA 

Picaa dia miesięcznie.—Zagranica 7 złotych miesięcznie 
pal cz NOC a ETER AE Odnoszenie do domów %0 groszy. 

Redzkcja | Admiulstcacia, Piotrkowska 48, Godziny przyjęć redakcji 6—3% 

Wetetony redakcii 27-24, 36-43, 3-44 po poł. Rękopisów niezamówio» 
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